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TĘTAk fię mocno w kraiu Naszym 


rozkrzewiła obłuda, iż rzecz © 
ieft niebeśpieczna zwierzyć-fię komu 


'choś naypoufalszemu fkrytości ias 
'» kich. | i SK. 
Ff = Wizyft- 


MĆ 2388). 
Wfzyfkie ludzi fłany, ( procz Nay- 


_ wyższych:Dofłóieńftw y Stanu Du- 


ł 


chownego, w ktorych ta fikaradność 


"pomieścić fię nie może) na to wfzel- 


ką (woię lożą ftaranność, aby gdy 


potrzeba, potrafily fię ArzydBiCĆ w 


fukienkę fzczerości, nofząc na fpodzie 
zwłokę chytrego Lamparta, 

Stan wyniefionych na iakążkolwiek 
Godność, tę fzkaradę rowno z go 
dnością Urzędu fwoiego (fzacuie. 
Stan żolnier(ki choć naymocnieyszy, 
przecież od ftrzał tey tak ftrafzney 
Larwy. tarczą fi fię zafławić „, orężem 


` obronić nie może. Jurifta tyle króa 


pel w wypifanym nie liczy atramen= 
cie, ile dał znakow, żeiefł od rey opę- - 
tany Larwy. Biegły w fwey fztuce 
Rachmiftrz,ilenńmerow w Regeftrach 
liczy, tyle fzuka fposobow, aby mogł 
kogo ofzukać y zdradzić.  Zatopio: 
ny w kfięgach Filozof, tyle tylko da- 
ie (posobności wkradnienia fię w fet- 


= ce y rozum temu zlodzieęiowi, ilę . 


razy 
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razy przerywa fwe czytanie rozmo* 
wą z Przyjacielem, lab: prożnowa- 
niem. Gofpodarz y Ekonomifta ty- 
le nie liczy na [wym polu Zągonow, 
dle przeminęło w głowie Jego myśli 
zdradliwych. Dworak prawie każdy, 
sza naycelnicyszą ma regułę. ftanu 
fwego, pofiępować fobie pieknie .y 
y pa przylacielfku z innemi, aletylko 
w oczy, ddy zaś oni nie fg przytomni, 
od ftop -'do.gliów ich obmowić, wy” 
_„Bmiać, y wyfzydzić, Stań nawet ubo. 
gich y rolnikow iako mniey oświe- 
_ cenia y fposobow uchronienia fię ma- 
Jacy; rownie iet- fkłonny do zara- -- 
żenia fię tą chorobą. 

Zaden wiek nie ieft od tey. zafazy 
wolny. Młody z wielką chęcią zaczy. 
na fię ćwiczyć w tey fztuce. Stzedńi 
iuż ieft dobrze w niey wydofkonalony. ' 
A zgrzybialy,prędzey do Boga modlić 
fię zapomni, niż. tego, o co fię tak 
wi pizez cale życie fvoie ftarał. 
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Pleć nawet oboia za prawidło do. 


brego gutu y mody wzięła fobie w 


- obcowaniu delikatność , w fłowach 
'malowaną prawdę, w obietnicach nie 


rzetelność, w przyjaźni niefiatęczność 
y zdradę: : 


Już tu mało gdzie u Nas. móżną 
znaleść fzczerego, y do tego za cza. 


fem przyidzie, ieżli W. M. Pana mą | 


dre temu nie zabiegńą fposóby, iż zą 


` efto tyfigcy ledwie iednego fzczerega 


-„dófłanie. Obludnych zaś przeciwnie 


| ayle ie namnoży, iż nie iuż 30. za ię- 


. 


den fzeląg, tak w Rzymie za Tytusa 
żydow, ale ywięcey dolłać . będa 
można. 

Na lepsze dłudzenie zażywaią te- 


" go gatunku ludzie wfzelkich powa- 


bow y przymilenią; Wczym (iakem 
fam doznał) płeć biala naszą naya 


bardziey przewyższa. 
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Są oni owym: Ptasznikom podo- : 


bni, aj chcąc biedną uląwić ptá- 


fzynę, 
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fuynę, fławiaią Potrzik z wabikiem 
| w środku zamkniętym, obffaniaiż go 


gałęziami, aby tym lepiey zwiodł fe 


przylatnie, fkącze pó ukrytey kfatćcz. 
ce, śpiewa, na refzcje w nią wpada. 


` niefzczere ferce' foie raas zeby tey 
zdrady nie znać było, okrywaią go 


Jężyk, ktory fałszywie nieodmienną 
obiecuiąe przylązń, zwodzi biednych 


bowiem <iefząć fię, z fwoim praw 
dziwym ‘daig fie'fiyszeć głoseni; tå- 


koniec. wpadaią Wien: niefzczeróści 
| potrza(k. 


grunt nowo wymyśloney ód” fiebie 
mody, y nigdy tego mienionegó ftro- 
du zrzucić zfiebie nie myślą. Com 


nie rozumiem aby Płeć - Biała ńa Wię- 
AB ksze. 


ów ptaszek,, ktory na głós- wabia. 
Stawiaią oni ża potrząfk zdradliwe y 
galąskąmi (zczerości, wabiem czynią 


y nieznaiących*fig"na rym ludzi. Oni 


Trwałość w tey' abłedie maia ZA: 


„ia takdobrże uzńał.w płęi taszey,iż 
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„kfze w tyn zaflużyla fobie pochwa. 


dy u, takowych ludzi 


Niżey wyrażonę przykłady, po- 


„dziewami fię że nakłonią W. M, Pana 


do latwego . Pismu moięmu , uwie- ' 


„rzęnią. 


Imć „Pan EM grzecz- 


„py młodzieniec, Amoy dobry przy! ia- 4 
„ciel, po trzykroć obowiązki przylaźni 
szrywał z lmć Panem Ofzufto-fzcze. | 
.rzeckim, ktory. za każdą zdradą rąk 
„fię umial wykręcać z winy, iż Imć | 
'Pan;Nieborakiewicz', iako lekko | 
_ wierny, zawfze na umyśle przekona. | 


nym zoftawął o iego fzczerości. Aż | 


;dopiero nie rychło uznał go iawsym 


nieprzylacielem fwoim. 4 
Tenże Młodzian pierwey iesżcze | 


| Atira. przyiazńz Imć P. Ofzufto- | 
_fzczerzeckim,. doznał niefzczerości /| 
~ Pici Białey. ' Pofłanowił on był u 


fiebie, w tym ftanie życie fwoie trą= 


„wić „w ktorymby żadney nie miał 


znalo- . 
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enaiomości z Płcią Białą; Albo przy: 
naymniey nie, wchodzić z nią w przy- 

iazń w tym iefżcze -wieku, w ktorym 
byl na ten czas. Lecz iedno nań mi: 
|Tosne okiem rzucenie pewney Dámy, 
fiako Tygryndy 'na Poliarta, poczęło 
| Go pomalu przywodzić do przela* 
|mania uczynionego pofłanowienia. 
|Ktora potym. tak umiala fwemi 
| wdziękami przyciąghąć go do fiebie,, 
że ow biedny Mlodzian iak żelazo 
do Magneśu przylgnąwszy fercem 
|do niey, zawarl ścifią przyiazń. Ale 
| nie diugo te chwile miłe mu były, bo 
|ona uraziwfzy fię o małą bagatelę, 
|umknęla fwey wzaiemności, przez. 
|co wiele w(pomnionema Nieborakie- 
| wiczowi zafżkodziła. i 
Otoż to fą dwa niefżczerości obra- ` 

lzy żywvemi odnralowane farbami. 

|Dwa prawdziwe zwierciadla, wyfła- 

|woiące przed oczy y wściekłą zaia- 

|dlość w zdradzaniu, y iudzącą fzcze- 

|rość, Dwa tek mocne dowody po-. 
| » cwiere, | 


„dzi; A temu bro zabiegać nie zê- 


_glownemu Nieprzyiącielowi, racz po- 


> rych, oraz y mnie. od tego .ofwobo- 
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twierdzaiąc: to zdanie, że'niefzczerość | 

ieft ro Powietrze zie zarażalące lu= | 

] 

chee ?: i | | 
Porusz fię tedy W. M. w tą. ak i 


znaczną w ludziach klęfką, á ža0ftrzy- | 
wfzy piora fwego przeciw temu rak 


zoftałą iefzcze cząfteczkę ludzi fzcze- 


dzić niefzczęścia, ktory pragnę bydź | 


na zawie 
4 w. M. Pana 
- Nayniższym 
fluga 
Poczciwíki. 


